
GLOS POMORSK!
Tir. 158 —  Rc?« 2. ( G A Z E T A  P O M O R S K A ) Mumęr pojedynczy 25 i ’<
P ren u m era ta  m ie jsc o w a :  W ekspedycji m ies. 8 8 0  mk.,' kwart. 11 4 0  mk. 

Przedpłata n.1 30czcfe m iesięcznie 4 1 b  mk., jw arta lm e 1 2 5 1  m k .— 
razie nieprzew idzianych wypadków jak  strejk i, przeszkody 

techniczne itd . prenumeratorzy n ie  m ają prawa Żądania aiedostar* 
ozonych numerów lub swrotu prenumeraty.
— —  — Rękopisów nadesłanych n ie  zwraca się — — —

jyrea ior  przyjm uje ot. godz. 10-tej do 11-tej przed pomdniem. 
Redaktor Nkczeray przyjmuje od goaz. ł l - t e j  dc i2-tej w  południe.

Rachunek bieżący: Baiik Zwiqzku Sp. Zarobk- i DbuZigti Prirai-fi—ib.ibanS SdniU i Grudziądz 
P. K. K. P. Gruaziądz. —  Konto czekone: G d a ń s k  ,ir . 2 9 d w .  
Konto pocztowe: K ma Oszczędności Oddział w  Poznaniu nr 201193. 
Miejsce p łatności i  w ykonania: G r u d z i ą d z .

O g ło s z e n ia : W iersz wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i e ,
w y m  na stronie S-łamowej 25 mk., w  d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie i 
jMamowej przed iekbtcm 170, wśród tekstu  200. za tekstem  150, dla  
zagranicy z  w yjątkiem  W. M. Gdańska i N iem iec 200% nadwyżtn w mar­
kach polskich lub icb wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: w ieisz  
wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  c a  stronie 8-łam . 2 mk. 
nietn.. w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie I 3-ium. przed tekstem  
12 mk. niem.. wśród tekstu 15 mk. niem ., za tekstem  10 mk. aiem™ dla  
Niem iec 50°/0 nadw yżki. Za tłomac^enie 20%. — ildm hl.tA kju nie 
p r ze jm u je , odpow iedzialności za term in um ieszczenia egiOEzenia. 
Rachunki są płatne w * dniach; po upływ ie tego terminu dolicza się  
$% ponad skonto bankowe.

Redaiccja i Administracja. 
G ro b io w a  2 7 /2 9 . GRUDZIĄDZ, sobota, dnia 8 po lipca 1922 Teletori No t»0 i ki%.

Burzliw e posiedzenie Sejmu.
■ ir

Hałaśliwe demonstracje Sew-cy. —  Skon gabinetu Siwińskiego odroczony o dzień jeden.
W niosek  i;l»rześ®. sjs©m®kraa|B o %■»•!.« jssb 

n iezau fan ia  d ia p^rSos ■». $S*jwiAskieT-fo.
W a r s z a w a .  7 lipca, godz, 2. (Tcl. włas.) Dziś 

© godz* 1.1 odbyło się posiedzenie Sejmu. W imieniu 
Klubu Chrześcijańskiej Demokracji stawił poseł G d y k  
wniosek o wyrażenie wotum nieufności dla rzącni o. 
Sii wińskiego. .

Obecnie jest przerwa obiadowa.
Głosowanie ostateczne odbędzie sie dziś o godz* 

4 po południu.

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie Sejmu zania 6 bm t  
Z porządku dziennego odesłano do komisji w  pier- 
wszem czytaniu ustaw ę w  przedmiocie regulaminu 
zgromadzenia narodowego, ustawę o straży  granicznej 
i ustaw ę o stow; irzyszeniach.

Następnie przystąpiono dó ustaw y w przedmiocie 
sądów doraźnych w  b. dzielnicy pruskiej j na obszarze 
G. Śląska.

Ustawę przyjęto w drugicm i trzeciem czytaniu z 
poprawkami posła Liebermana.

Przystąpiono do dalszych obrad nad expose pre­
zydenta ministrów* P. Witos (P. S. L.) Możemy po­
pierać każdy rząd. k tó ry  da gwarancję utrzymania po­
wagi Państw a, jego ustroju geograficznego oraz ochro­
ny praw  słabych i uciśnionych. Zwracając się do pra­
wicy mówca zarzuca jej, że świadomie dąży do dę­
tk i Państw a Ta walka nie jest walka o głowę p. Śli­
wińskiego. idzie ona daieKo dalej S trony zwalczają­
ce się w tym Sejmie mają równe siły, wyjście z  sytu- 
akcji jest więc trudne. W edle was obecny problem 
rozstrzygnie się w prost przejściem przez drzwi. Ja 
wam powiadam, że wtedy dopiero problem sie zacz­
nie. A jak się skończy, tego panowie nie wiedzą. 
(Huczne braw a na lewicy, głosy na prawicy: Poco
pan grozi?) Nie gre^e ale nie jestem ślepy.

P . Chądzyński (N p  R-) oświadcza m. i.: że słabą 
stroną tego rządu jest to. że dwie teku są nieobsadzone, 
a oprócz tego skład rządu nie jest taki, na jaki stać le­
wice demokratyczną. Sądziłem, że niebawem nastąpi 
rekonstrukcja. Dziś nazwtsko p. Śliwińskiego jest dla 
prawicy czerwoną płachtą ale sadze, że nazwisko to 
będzie dla panów możliwe

P. /.alesk; (P. S, L.) w yraża rządowi voutm za­
ufania. Na tein wyczerpano pierw szą kolejkę mów­
ców.

P. Głąbiński (Zw L- N.) stawia wniosek o zam­
knie dyskusji. Za zamknięciem dyykusjj w głosowaniu 
przez drzwi opowiada się 200 głosów' przeciw 101.

Marszałek. W edług uchwały z dnia 16 czerwca 
br. nowy rząd staje przed Sejmem celem uzyskania

votum zaufania, \yobec tego osobny wniosek, nie jest 
konieczny. (Wielka w rzaw a na lewicy). Wniosek kon­
kretny p. Gląbińskiego jest tej treści: W  wykonywaniu 
jednomyślnej uchw ały z dnia 10 czerwca wnoszę: W y­
soki Sęjm rozstrzygnie głosowaniem, czy mu zaufanie 
dr rządu p. Artura Śliwińskiego, czy nie ma zaufania. 
Wniosek ten jest zupełnie zbędny, ponieważ wyniki 
z samej uchw ały sejmowej, że raz na zawsze rząd 
staje przed Sejmem o votufn zaufania.

Pos. Rataj. (P. S- I..) tłomaczy wykrętnie, że* trze­
ba stawić wniosek według wszelkich form.

Pos. Mnraczewski. (F. P. S )  twierdzi że głoso­
wanie jest bezprzedmiotowe, bo niema nad ozem gło­
sować-

P. M arszałek: Wniosek n. Głąbinskiego bvł wczo- 
laj postawiony, ale uważam  gu za przechodzący na 
dzisiejsze zebranie. (Wielka w rzaw a na lewicy).

m arszałek zarządza przerw ę 15 minutową, aby 
Konwent Seniorów mógł sie zebrać. Po przerwie mai - 
szalek zawiadamia, że Konwent Penjorów postanowił 
.przystąpić do reasumcii uchw ały o zamknięciu dysku­
sji. W obec tego dyskusja, będzie postawiona na po­
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia i toczyć się 
bęazie dalej.

Przystąpiono do wniosku nagiego o- ks. Oiszan- 
skiego w sprawie zajść wileńskich.

Ks. Olszańoki: W  sali miejskiej miał sie odbyć od­
czyt pod tytułem  „Krytyczne zasady ekonomicznego 
wzmocnienia Polski. Publiczność, nie wiedząc, że od­
czyt został zabroniony przez władzę, zaczęła się tło ­
czyć do sali- Policja sale tę obsadziła, co Kt-ywołało 
oburzenie. Organizacja ligi robotniczej urządziła na­
tychmiast wiec k tóry  odciągnął większość publiczno­
ści. Istotnie w tedy zajścia nie było. Dopiero między 
gudz. 2 a 4 no poł., kiedy mdnośjfc spieszyła do kościo­
ła. policja przeprowadziła szarże, a jeden konny poli­
cjant wjechał $ iw e t do kościoła- Były i.eż ofiaiy w 
ludziach. Do uspokojenia publiczności m-zyczyrnło się 
w znacznej* mierze obywatelskie zachowanie się gne- 
rała Konarzewskiego Aby Konstytucja na przyłość 
nie była naruszona, mówca wnosi o jaknajszybsze 
zbadanie zajść wileńskich, ukajanie w łnnych wyłonie­
nie specjalnej komisji sejmowe! złożonej z 7 posłów, 
któraby.. zbadała sprawę na miejscu i w przee;ągu 
dwócn tygodni przedłożyła spi awozdanie. Mówca ■ 
prosi o uchwalenie nagłości i Teści wnioskti

P. marszałekJzawiadarnia, że w tej sprawie w pły­
nął wniosek nagły p. Stanisława Bagińskiego i że dys­
kusja toczyć sie będzie nad obu wnioskami.

P. mi;i spraw wewn. Kamiński: Odróżnić trzeba
dwa m om enty l) zabronienie odczytu- p Chamca. 2) 
zaiśple polici: z publicznością Co do tego ostatniego 
to brak ieszfczo dostatecznych ruaferih’(ó.W- Dnia 28. 

czerwij]? władze miejscowe udzieliły towarzystwu

NOW E NAPAŚCI NIEM. NA G- SLĄSK.

K atow ice, (AWJ O trzym ano now e w iadom ości o napa­
dach orgeschow ców  już pe przejęciu  G. Ś ląska przez  policję 
n łem iccka i ielchs\vehrę. I tak  24 czerwca- s*  N ow ych K ar- 
m untach w pow iecie oleskim  10 orgeschow ców  w targnęło  do 
m ieszkan ia  p. F ranc iszka  W ieczorka- O rgescliow cy.C pora- 
ba lt d rzw i i okna i sp ląd row ali m ieszkanie. W noćjjj z 29 
na  30 czerw ca w e \ćs t Łazainy w pow iecie oleskim orgescho- 
w cy w y b ili szyby  \v mieszkaniach, w szystk ich  Polaków  i za ­
m ordow ali gospodarza Józefa  Szuszkę- W  całe j części G. 
Ś ląska objętej p rzez  Niem ców szerzą się w  zastra sza jący  spo­
sób w ypadki rabunków  i m orderstw , donyw anych bądź przez 
orgeschow bów , bądź przez  n ieznanych bandytów - W  M ikul- 
czycach dnia 3 bm. już po w kroczeniu  policji n iem ieckiej o r- 
geschow cy bezkarn ie  znęcali się  nad ludnością polską, O r- 
geschow cy u rządzają  zasadzk i na robotników  polskich, w y ­
chodzących z kopalń, biją ich  i m altretują. W  tej sam ej m iej­
scow ości 65-Iettiiej s taru szce  p. O górkow ej kazano całow ać 
z iem ie i w ołać niech ży ją  N iem cy!

R ybnik , — za ję c ie  osta tn ie j strefy  G. Ś ląska odbyło stę 
w- zgoła innych w arunkacli niż dotychczas. P on iew aż  znale­
źliśm y się już niem al nad O dra, N tem cy chcieli po raz  ostatn i 
zaznaczyć sw oią obecność na tery to rium  polskiem , D latego 
w chwili, gdy w ojska gen. S zep tyck iego  w kracza ły  do R ybn i­
ka, rów nocześnie w sąsiednicn  w siach, w odległości kilku 
k ilom etrów  ud m iasta zaa takow ały  oddziały  O rgeschu lud-

nqść tftiejscow ą. Gdy w ięc  tu, na rynkućśw tęciliśm y  w ielkie 
św ię to  w yzw olenia, rów nocześnie odjeżdżały  oddziały po- 
w sfańcge autom obilam i pod pobliską w ieś C hw alonice, ażeby: 
brąnJć spokojną? ludnośjf tej m iejscowbget przed gw ałtam i 11 
b arbarzyństw em  O rgeschu- P rzedstew zięte  k rok i ochronne | 
zm u s iły 'b an d y  orgeschow ców  do cofnięcia się? . ,  * , ' i,

O dy koło godziny 10 w ieczorem  w racaliśm y do R ybnika, 
od strony  m iejscow ości nad O dra, rozlegały  sie częste strza ły  
karab inow e- O rg|§j$i'ow cy poci noc znow u zaatakow ali wsie 
polskie na  naszym  tery to ijum .

Ocldziafw pow stańców  pospieszyły autom obilam i na  po­
moc sw ym  rodakom . C aia  jjfdnośćł*  tobołkam i na plecach 
opuściła .yy.ioski okoliczne nad  O drą!',obaw iając  się dzikich 
orgji band niem ieckich , W  chw ili, gdy odjeżdżaliśm y z R y­
bnika o północy a tak i O rgeschu zosta ły  odparte.

PffiiEsica a  Fis*ara©|a»

P. Minister Spraw Zagranicznych Narutowicz wy­
słał depesze treść' następującej:

Do J. E. p. Poincarego, Prezydenta Ministrów 
i Ministra Spraw Zagranicznych.

„Naczelnik Państwa^ powierzył mi tek ę; ram.stra 
spraw zagranicznych. Pragnę redy zapewnić Waszą 
Ekscelencję, że śladem polityl mego poprzednią;, 
będę podtrzymywał i wzmacniał nasz sojusz- do k tó -

„Rozwój" pozwolenia na odczyt p. Chamca pod ty tu­
łem „Żydzi w Polsce*1. Ponieważ niektóre zw roty  w y­
wołały zaburzenia., władze po pewnym czasie zakaza­
ły dalszych odczyfów. Słuszność tego zakazu bęazit 
jeszcze przedmiotem badań Z powodu tego zakazu 
ludność przybrała groźną postavv_e. Na policję rzuca­
no kamieniami. Komisarza Sielatke ściągnięto z konia 
i obito Stwierdzono ze z tramu padły pierwsze 
strzały. Poiicja dała dwie salwy w powietrze co po­
ciągnęło za sobą dwie ofiary- Winę ustali dochodze­
nie. 2 lipca by) zapowiedziany napad na policje, 
jednak fuokmonarjusze policji w  porozumieniu z woj­
skowością udaremnili go. Delegat rządu w ydał ode­
zwę do ludności wzywającą do spokoju- Niezależnie 
od dochodzeń'w ładz wileńskich minister z a ra d z i ' do­
chodzenie administracyjne’.-: Minister jest za nagłością 
wniosku.

A. Bagiński jest za nagłością zw łaszcza swego 
wniosku. Różnica mięcizy jego wnioskiem a poprze-^ 
dnim jest ta. że żąda śledztwa bez stronnego co do 
osób Dziennika Wileńskiego. admirJk.tracji i wojsko 
w oścl

P. Griinbaum (KI- Żyd.) W imieniu posłowi żydow ­
skich w  bezczelny sposób zarzuca, że zajścia wileń­
skie i na G. Śląsku sa odpowiedzią praw icy na miano­
wanie rządu Śliwińskiego. Mówca jest za powołaniem 
komisji, która stwierdzi że winni są członkowie .Roz­
woju" (!!!) Nagłość wniosku np ks. Olszańskiego i 
Bagińskiego przyjęto, a wnióskiy odesłano do komisji 
administracyjnej #

Następnie p. Uzrernbło uzasadnia nagłuść swego 
wniosku w sprawie napadów zorganizowanych od* 
działów litewskich na terytorium  Polski. Napady za­
częły się od pasa neutralnego- W ładze litewSKie w 
końcu doszły do tego, że zaczęły oficjalnie okupować 
cześć pasa neutralnego Przypominają się czasy za ­
mierzchłe, kiedy to nie było prawa międzynarodowe­
go W  odpowiedzi na to mamy tylko noty do Ligi Na­
rodów'. Dalecy jesteśmy od pobrzękiwania szabelką 
ale powiedzieć sobie musiny? że gw ałty  odeprzeć mu­
simy gwałtami. Siły Polski starcza na to, aby ode­
przeć oddziały, które do nas wkroczyły, i na to. by te . 
o odziały odszukać tam. skąd one pochocizą. Mówca 
ała\via wiosek wzyw ający rząd do przeprowadzenia 
gruntownego dochodzenia tej sprawie i przedsię­
wzięcia wszelkich środków, cejem zapobieżenia oku- 
joacji przez Litwinów miejscowości w pasie granicz­

nym oraz wydania zarządzeń cęlem zabezpieczenia 
spokom i bezpieczeństwa obywateli PcflŚki. mieszka­
jących w jej granicach. Nagłość wniosku przyjęto 
jednomyvkiie-

Następne posiedzenie- odbed/ie się jutro (piątek) 
rano o godz. 11 Na porządku dziennym dalsza dysku- 
•Sl| oąd expose rządu oraz trzecie czytanie ordynacji 
wyborcze! i ewentualne głosowanie.

rego Polska ’est niewzruszenie przywiązana i które 
odpowiada tak wiernie interesom obu kraiow, oraz 
łączącej nas tradycyjnej przyjaźni jestem  pewny, źe 
współpraca ta, tak już ścisła, będzie nada! znajdowała 
swoje potwierdzenie w wysiłkach, zdążających do roz­
wiązania różnych problematów, których rozstrzygnięcie 
jest niezbedne. Zarówno dla dobra naszych obu na­
rodów, jak dla pacyfikacji i ekonomicznej oraz m oral­
ne) odbudow y Europy na podstaw ie istniejących trak 
tatów — Narutowicz."

W odpowiedzi na depeszę powyższą Prezes Mini* 
strów. p. Poincare, nadesłał następującą depeszę:

Do J  E. p. Narutowicza, Ministra Spraw Zagra* 
możnych:

„Dziękuję Parni za zawarte w depesze pańskie! 
serdeczne zapewnienia, które mię bardzo wzruszyły. S to ' 
sunki odwiocznej przyjaźni, która istnieje między F ran ' 
je ją  i Polską znalazły wyraz w sojuszy, który stanów* 
edną z najbardziej trwałych gwarancji powszechnego 
pokoju, Mozo Pan być pewny, iż będę szczęśliwy, współ­
pracując z Panem w tvm duchu, czyli dla podtrzymania 
i zacieśnienia węzłów, łączących nasze oba kraje w imię 
wspólnej pomyślności, k tóra jest jednym z podstawowych 
warunków gospodarczej odbudowy Europy. —  Poincare.

T
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Z ostatniej chwili,
WOBEC NOWEGO PRZESILENIA.

W czorajsze sprawozdanie z posiedzenia środowe­
go Sejmu wykazuje, że niezdecydowany narazie Klub 
P racy  Konstytucyjnej postanowi} mimo pierwotnej 
zgody na p. Śliwińskiego jako premiera nie głosować 
aa wotum zaufania dia jego gabinetu dlatego, że skład 
jego nie odpowiada żądaniom klubu, mianowicie dlate­
go, że usunięto Skirmunta i Michalskiego.

Takie same stanowisko zajął Klub Mieszczański. 
Lewica, spostrzegłszy, że niema większości dla gabine­
tu p. Śliwińskiego, nie dopuściła w środę do głosowa­
nia- W czoraj również nie dopuszczono do głosowania 
nad wnioskiem zaufania ze względów czysto formal­
nych, naciągniętych, byle tylko przewlec sprawę, byle 
mieć możność ewentualnie jeszcze wpłynąć, na zmianę 
stanowiska klubów lub ściągnąć swych posłów zaję­
tych szanokosanii“. Tak bowiem tłómaczy prasa lewi­
cowa brak większości dla gabinetu p Śliwińskiego.

M anewry te nie uratują gabinetu belwederskiego 
— w  głosowaniu dzisiejszym niezawodnie gabinet ten 
upadnie.

W  przewidywaniu tego Klub P racy  Konstytucyjnej 
zabiega okolą utworzenia gabinetu z p. Kucharzwskim 
na czełe. * * *

W  uzupełnieniu  sp raw ozdan ia  z środow ego posiedzen ia  
Sejm u podajem y poniżej ośw iadczenie p rezesa  klubu C hrzęść. 
D em okracji, p. C zem iew sk iego .

Sejm ow y N arodow o-C hrześcijańsk i Klub R obotniczy wo­
bec przem ów ienia p. Ś liw ińsk iego , p rem iera  D desygnow ane- 
go p rzez  N aczeln ika P ań stw a , rzekom o w  celu w ynalezien ia  
rządu  z  .w iększym  au to ry te tem  i s iłą  o p a rtą  na zw arte j w ięk­
szości Sejm u i  zdecydow anej opinji k ra ju  doprow adzić m u­
siało ty lko  do pogodzenia  sy tuac ji i  do zagw aran tow an ia  I- 
zb łe  rządu, k tó ry  mniej jeszcze posiada jąc  au to ry te tu  od po­
p rzedn ika  sw ego  n ie  w zbudzi najm niejszego zaufania 
w, społeczeństw ie. '

Na najb liższy  rząd  spada obow iązek  przeprow adzenia 
czystych  w yborów , kon tynuow an ia  do tychczasow ej a przez 
Sejm aprobow anej po lityk i pokojow ej, rozum nej oszczędności 
i bezwzględnej k o n tro li nad w ydatkam i na tle ścisłej konsty ­
tucyjnej p raw o rząd n o śc i

W oodS tego, że  rząd  p. Ś liw ińskiego nie daje  żadnej gw a­
ra n c ji pójścia  n iew zrószen ie  po częśc ią  w skazanej lin ii — 
klub odm aw ia mu zaufania.

PROGRAM P. JASTRZĘBSKIEGO.
Warszawa. (PAT.) Na zaproszenie przewodniczą­

cego komisji skarbowe budżetowej p. Osieckiego na 
wczorajsze posiedzenie przybył p. min. skarbu Ja­
strzębski I złożył wyjaśnienie o stanie finansowym 
Państwa. P. min. Jastrzębski przewiduje powiększenie 
się niedoboru w  tegorocznym budżecie do 400 miliar­
dów marek, który składać się będzie z następujących 
pozycji: na skutek życzenia ministra skarbu w ydatki 
osobowe 150 miliardów, w inwestycjach 20 miliardów, 
co do robót publicznych powiększony budżet do 5S00 
milionów, ^ozatem  wydatki, związane z przejęciem 
G. ś ląska 8 miliardów, z przejęciem W ileńszczyzny 
pół mlljarda. M inisterstwo Spraw  W ojskowych za­
żądało również kredytu na pokrycie różnicy w yżyw ie­
nia wojska w wysokości 40 miijardów. Minister są­
dzi, że deficyt zw iększy się o następujące pozycje: 
ua płace urzędników 27 miijardów, drobniejsze w ydat­
ki 15 miijardów. Dodać należy, że do tego niedoboru 
w wysokości 100 miijardów wchodzą 132 miliardy 
przewidziane w preliminarzu budżetowym na rok 1922- 

W edle notatek sporządzonych przez M inisterstwo 
Skarbu za czasów p. Michałowskiego na pokrycie nie­
doboru przewidziane są: z podatków dochodowych 10 
miijardów. taryf kolejowych 62 miljardy, opłat stem ­
plowych 3 miljardy. z podwyższenia podatku pośred- 

. niego 17 600 miljonów, z podwyższenia podatku grun­
towego 37 500 miljonów. To razem daje 127 100 milio­
nów. W  ten sposób deficyt wyniesie 273 miliardy.

W  sprawie monopolu tytoniowego minister oświad­
czył, ż dla wprowadzenia monopolu niezbędnem jest 
poczynić kroki w celu stworzenia kapitału obrotowego, 
oraz poczynić wydatki na inwestje. t l  na kapitał obro­
towy 4-5 miijardów i na inwestycje 45 miijardów, 
włączając w  to 30 miijardów na wykup fabryk p ry­
watnych- Monopol może zapewnić 110 do 120 miijar­
dów do chodu. P. Michalski przew idywał otrzymanie 
za zastaw  monopolu sumy 300 miljonów franków, P. 
min. Jastrzębski zastał obecnie w toku pertraktacje 
prowadzone dla uzyskania pożyczki w Anglii, ale nie 
rokują one wielkich nadziei. Minister podkrślił, że nie­
porozumienie co^ do .przeprowadzenia daniny, która 
m egła w yrów nać tylko niedobór, powstało z powodu 
spadku walut Minister nie przewiduje innego wyjścia 
co do uzdrowienia naszych finansów, jak tylko pożycz­
kę zagraniczną, co do której będą potrzebowane wa­

runki natury politycznej, a przede wszystkiem musi 
się rozwiać legenda o wojowniczości Polski. Dla osią­
gnięcia równowagi budżetowej należy przystąpić do 
możliwie prostego ODodaf.ko wania, prgyteni na znak 

sanacji finansów zastosow aćby należało szereg podat­
ków dodatkowych. Musimy zdobyć się na bardzo wiel­
kie wysiłki — mówił minister — aby uniknąć w  zakre­
sie finansowości kontroli zewnętrznej.

Co do stabilizacji waluty, to minister uważa, osią­
gnięcie stabilizacji w aluty papierowej źa niemożliwe. 
W ysiłki mogą dać pewne wyniki, ale stabilizacji nie da 
się osiągnąć. Minister jest przeewnikiem powiększe­
nia Inflacji na środki obrotowe i handtowe z wyjątkiem 
inflacji na uruchom icie zbiorów rolniczych. W  za­
kresie finansowości Państw a p. min. Jastrębskl iest do- 
zwolenniJdem jawności, gdyż niedomówienia mogą 
nam tylko zaszkodzić. Minister uważa, że osiągniecie 

1 pżoyczki zagranicznej bez poważnej gwarancji P ań ­
stw a jest niemożliwem.

Piotr Hutorowtcz.

Wrażenia z Bolszewji.
(Dokończenie.)

Ostatniemi czasy klub ten gorliwie się zajął urzą­
dzaniem wieców, niby to katolickich w celu urobienia 
opinji publicznej w  spiawie ograbiania kościołów. Po­
nieważ zaś tam się zbierała publiczność chociaż 
szczerze katolicka, ale za mało inteligentna, więc przy­
wódcy 'i prowoqyrowie tych wieców zawsze mogli 
tak je poprowadzić, iż osiągali wszelkie potrzebne dla 
siebie uchwały, jako to; o potrzebie oddania państwu, 

w szystkich cennych rzeczy -kościelnych, o tern. że 
księża, którzy nie chcą oddać dobrowolnie tych rzeczy, 
zasługują na karę śmierci itp ,W tej akcji grabieżczej 
bardzo czynny udział przyjęli komuniści polscy z Kły­
sem na czele, który własnoręcznie obdzierał obrazy, 
dotykał i plugawił swojemi rękami monstrancje, kieli­
chy i inne świętości. Maturalnie po tern wszystkiem 
kościoły jako sprofanowane musiały być zamknięte. 
Dwaj księża, jacy w owym czasie byli w Migsku, mia­
nowicie ks. Lisowski, administrator dyecezji mińskiej, 
i ks. Wasilewski, słynny kaznodzieja przyjezdny z 
Petersburga, za to, że nie zgodzili się dobrowolnie od­
dać rzeczy kościelnych zostali aresztowani i trzymani 
przez kilka tygodni w  areszcie aż do ostatnich czasów, 
kiedy to miał się .odbyć sąd pzeciwko rum. W ytoczo­
ne przeciwko nim oskarżenia w  jakichś niebywałych 
zbrodniach kontrrewolucyjnych i młot już się cieszył, 
że sąd skarze ich na śmierć- Jedyny, który pozstał je­

szcze wolnym, ks Tomaszewski odprawiał jeszcze 
msze i inne nabożeństwa w  kościele p(^dominikańskim, 
ale i ten ostatni kapłan po niejakim czasie został za­
aresztow any i w ten sposób Mińsk pozostał absolutnie 
bez księży

Po opuszczeniu Mińska przez w ładze polskie dużo 
jeszcze ludności polskiej pozostało w Mińsku, mniej 
inteligencji, więcej osób ze sfer ludowych i drohno- 
ruieszczańskich. Dużo nie zdążyło wyjechać, jeszcze 
więcej pozostało, aby pilnować swoich domów i rucho­
mości, Z tych właśnie pozostałych wielu udało się 
wyjechać do Polski przy pomocy ks. Ussasa, wielu 
przeszło pokryjomu przez granice, ale bardzo wielu 
chętnych do wyjazdu pozotało i czekało, aż nim sto­

sunki między rządami polskim i sowieckim tak się uło* 
żą. że oni będą mogli zupełnie prawnie wyjechać jako 
repatrianci lub optanci. Szczególnie ta ostatnia kate­
goria Polaków musiała czekać bardzo długo, gdyż do­
piero w  październiku 1921 r. przyjechał do Mińska peł­
nomocnik rządu polskiego p. Cichocki i zaczał przyj­
mować zgłoszenia od osób. chcących przyjąć obyw a­
telstwo polskie- P rocedurą opcii trw ała bardzo długo, 
niemal pM roku, czyniono niezliczone trudności jak z 
jednej tak i z drugiej strony. Napi-zykład rząd so­
wiecki zaczął żądać od wszystkich petentów  przed­
stawienia dowodów polskości- Żadnej obrony ze stro­
ny pełnomocnika polskiego, w tym wypadku Polacy 
nie mieli. Dopiero gdy zachorował naznaczony pier­
wotnie pełnomocnik polski i gdy na jego miejsce przy­
słany był p. Białopiotrowicz. który zupełnie inaczej 
odnosi się do swoich rodaków, w szyscy odetchnęli 
i prędzej poszła spraw a opcji. Niestety, podczas ogra­
biania kościołów p. Białopiotrowicz ośmielił się zapro­
testować j za to został w raz ze swoim pomocnikiem 
zaaresztow any ; ppddamy szczegółowej rewizji Wpra­
wdzie po paru godzinach go wypuszczono na wolność, 
ale przecież on nie mógł tego pozostawić Dezkarnie i 
ogłosił, że aż do otrzym ania od sowieckiego rządu 
satysfakcji biuro jego nie będzie czynne. Ponieważ 
sowiety nie były skoro do datjia żądanej satysfakcji, 
a rząd polski też widocznie nie spieszył z  energicznem 
zareagowaniem w tej sprawie, biuro polskiego pełno­
mocnika pozostawało w  ten sposób nieczynne w cią­
gu kilku tygodni, niemal aż do ostatnich czasów. 
Najwięcej na tem ucierpieli nieszczęśliwi uchodźcy i 
optancj -mińscy, których transporty na kilka tygodni 
zostały wstrzymane. Dopiero po upływie kilku tygo­
dni r z ą d  s o w i e c k i  wynalazł jakiś sposób 

obchodzenia sic bez wizvwpolskiego pełnomocnika i 
zaczał znowu odprawiać' czesze uchodźców-, uchodząc 
w ich oczach za Jakiegoś dobrodzieja ' starając sic ze 
swej strony przedstawić rząd polski w iaknajgorszem 
świetle.

Ostrzeżenie!
Nastają upały. Lato sprowadza na ludzi różne nie­

bezpieczeństwa. W  lipcu i sierpniu najwięcej dzieci 
umiera na biegunkę i prawie niepotrzebnie z braku 
znajomości, przez niedopatrzenie.

Jak ustrzec dziecko przed biegunką? Jak je pielę­
gnować podczas biegunki? Są to 2 główne zagadnie­
nia. które itażda m atka jak najlepiej znać winna.

Ustrzedz można dziecko przed biegunka przez po­
dawanie czystego zdrowego pokarmu. Najczystszy 
i najzdrowszy pokarm to pokarm piersi matki samej. 
Jestto chyba ogólnie zna"na rzecz, atoli w arto  ją na no­
wo przypominać. Matka sama winna dziecko karmić 
przynajmniej przez 9 miesięcy. Przedewszystkiem  
winna je karmić podczas lata, kiedy to mleko zwykłe 
rychło kwaśnieje i się psuje. Błędem zatem  jest wiel­
kim chciec dziecko odsądzać od piersi z nastaniem upa­
łów. Ale ile to dzieci zostaje odsądzonych w  maju, 
czerw cu? A winny dostać pokarm matki jeszcze na­
wet przez 4 kw artał, skoro go już przez 3 kw artały po­
bierały. »

Tak srodze ważny iest pokarm matki właśnie pod­
czas lata. W szystkie te dzicc-' przetrw ałyby lato bez 
zasłabnięcia- Skoro matki tej nauki nie przestrzegały, 
winny przestrzegać przynajmniej następujące reguły.

Mleko podawać tylko świeże, przegotowane, a 
przed podaniem jeszcze raz gotować.

Resztek imcka z buteleczki dziecku niedawać! Bu- 
ieleczki wypłukać z każdym razem gotowaną wodą, 
a z rana nawet wygotować. W ypłukane buteleczki s ta ­
wiać dnem do góry.

Mleko chłodzić, stawiając naczynie lub buteleczkę 
z mlekiem w zimną i od czasu do czasu -odświeżaną 
wodę.

Dzbanki, miski z mlekiem nakrywać, aby muchy 
zabrudzone w  niem się nie kąpały i go nie zanieczysz­
czały.

Smoczki wkładać zawsze do przegotowanej wody 
w filiżance, a nie podnosić ich z ziemi i nie wkładać 
zabrudzonych kurzaw ą w usteczka dziecka. Najmniej­
sza odrobina brudu, dostawszy się do żoładka dziecka, 
powoduje biegunkę. W  każdej odrobinie brudu są 
miliony i miljardy najrozmaitszych zarazków, a żołą­
dek dziecka jest bardzo wrażliwy na zarazki wszelkie­
go gatunku. Często są to zarazki zjadliwe, tyfusu, 
czerwonki,

Mądra matka nie przyzwyczaja dziecko do smocz­
ka wcale.

• Dziecku często psują żołądek za \vielkie porcje 
podawane, zatem niedawać więcej jak — Vs Otrą w  
pierwszym  miesiącu, %  litra w 2, 3 miesiącu a od 
czw artego miesiąca l litr razem na dobę.

Pokarm  podawać dziecku tedy, kiedy jest głodne 
a głodne jest w tedy, kiedy żołądeczek się wypróżnił,

głodne dziecko zaczyna się odzywać i krzyczeć. Tedy 
jest czas podać pokarm- Niedobrze trźym ać się zega­
ra i akuratnie daw ać co 3. 4 godziny.

Mleko należycie rozrzedzić przegotowaną wodą 
albo klejkiem i to do 4 miesięcy wodą, a od 4—6 mie­
sięcy klejkiem W  pierwszym miesiącu dodaje się 2 
części wody. w  2 i 3 miesiącu daje się pół na pół z wo­
dą. w  4 i 5 miesiącu 1 czc/ć wody a 2 części mleka 
Od 6 lub 7 miesiąca podaje się czyste mleko. W  lecie 
zaleca się mieszać mleko na pół z klejkiem.

Niemowlęta mleko z kle.ikietn lepiej w  lecie znoszą 
i nie tak łatwo słabną, niż dostając czyste mleko. Błę­
dem jest rozpoczynać z kleikami zarychło. Oseski nie 
posiadają bowiem do 4—6 miesięcy soków do traw ie­
nia krochmalu. Dlatego dzieci za rychło karmione Wej- 
kami dostają wzdęty brzuszek i zapadają na krzywice 
(angielską chorobę). Mąkę przenną, kaszkę pszenna 
należy przynajmniej jy  godziny gotować, aby twarde 
żiareczka krochmalu się rozgotow ały dobrze- Można 
też kaszę albo krup (pyszks) gotować, i przecadzić 
Tak uzyskany klejek iest również dobry.

Jak pielęgnować dziecko podczas biegunki?
Rzadko która matka wic, że dziecko mleka nie 

znosi skoro na żołądek zapadnie- Mleko jest bardzr 
szkodliwe podczas biegunki. Dziecko słabnie coraz go­
rzej, biegunka się wzmaga, a do tego dochodzą jeszcze 
wymioty. Stan się zaraz poprawia z momentem 
kiedy się mleko odstawia i zastępuje klejkiem albo her­
batka rumiankową u dzieci od 1, 2 miesięcy. Najlepszy 
klejek podczas biegunki iest ryżowy- Nie zapominać 
atoli trzeba klejek osolić Cukier koniecznie nic Jest 
potrzebny. Klejek daje się w początkach biegunki I. 
'■ J/ł> dnia i powoli można po ździebku mleka dodawać 
aż do połowy. Skoro biegunka iest uparta, trzeb? 
klejek podawać dłużej

Oby wszystkie matk; zapamiętały te prosta re­
gułę! Tle to łez by nie popłynęło wcale To dziecko 
było słońcem twego życia, matko! Jakże to było pię­
kne! Jak twe oczy chodziły wszędzie za tem dziec­
kiem? T teraz go więcej niema? Có za okropny los dla 
ciebie. W  momencie łzy ci się pisną do oka nawet 
myśl i życie staie ci się być niemiłe. Pomyśl! To 
dziecko może by było uratowane, gdybyś przestrze­
gała tej prostej reguły .Ale może też nie wiedziałaś, że 
stolec zielony u dziecka — od zarazków  pochodzi, że 
to trucizna. Nie wiedziałaś, że tedy 5 klejki niepemog; 
i zwlekać nie możesz z wołaniem lekarza. Czekałaś 
zawsze leszcze dnia drugiego, aż oczki dziecku w  ja­
mach. zapadły i dziecko ci zwiędło — aż było zapóźno 
lekarza wołać. Oby los ten cię nie spotkał, matko!

Dr. Sujkowski-
(Wyciąć, — przechować!)

Poznań, 7. 7. (Tel. w ł.) Dolary 4 850; marki niem. 11,40 
— 11,45- Obrotów donano na 4 005 000.

Akcie bankowe: Bank K w ilecki P otocki i S -ka 295; Bank 
Przem. 200; Bank Zw. Sp. Zar. I — IX 180.

Akce przem ysłow e: C egielski H. I — VII ex. kup. 180; 
C egielski H, VIII ex. kup, 180; Centrala Skór 275; Hartwjg 
K antorowicz 580; Hurtownia Z w iązkow a 115; Herzfeld V i-  
ctorius 350; Dr. Roman M ay 860; Papiernia B ydgoszcz 240; 
Patria 535; Vetzki 560; W ytw órnia Chem. I —  II 200, W y­
tw órnią Chem. III 175: ZJ. B row ary Grodz- 210.

G d a ń s k ,  7 . V I I  (Tel. wł.) M a r k a  p o l s ^ a  
9 ,9 0  —  1 0 , d o l a r y  S ł .  Z } .  5 1 7 — 1 9 .
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Wiadomość! bieżące.
Kalendarz: Sobota: Elżbiety król Wschód słońca 

3.48, zachód 8.20. Wschód księżyca 7.28, za<-h. 3.25.
c&>

MUZEUM zamknięte do 1 sierpnia br.
■k*C;

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C- L. zamknięta do 
1 sierpnia br.

T ea tr  P om orsk i w Grudziądzu.
W sobotę  „MEDOR" (Mąż pod pantoflem ). Farsa w  3 aktach 

Mattna.
W niedzielę urządzają  a rty śc i Z abaw ę w  ogrodzie S trze ln icy  

p. Ł „Z ielony Karnawał'*. P rog ram  obfity . O gród u- 
p iększony . P rzy g ry w ać  będą 2 o rk iestry . W ieczorem  
przedstaw ien ie  „MEDORA"- P o  przedstaw ieniu  tańce do 
rana. Publiczność będzie  nad ranem  odw ieziona do do­
mu sam ochodam i i  sam olotam i.

W poniedziałek przedstaw ien ie  dla W ojska „DOM OTW AR­
TY".

Sn
— ** PIĄTKOWY WIECZÓR W „TEATRZE POMOR­

SKIM":
Dzień dzis ie jszy ! — N iespodzianka —
P rzy jech a ł het gdzieś z  zaścianka 
Zda się  naw et tam  z zaśw iatu  
Na uczczenie syndykatu  
D zisiejszego tn  w ieczoru...
P e łn e  sakw y  m a hum oru,
Kto to ?  Z dradzę tajem nicę 
I odchylę tę przysłonę.
Jecha ł trz y  dn i i tr z y  nocki 
Im ć Sow izdżał — P an  C ichocki.

—''*  Z TEATRU POM ORSKIEGO w G rudziądzu. Dzisiaj 
w p ią tek  FT zedstaw ienie dla S yndykatu  lite ra tów  pom orskich. 
P rogram  w ielce urozm aicony  zapow iada najrozm aitsze n ie­
spodziank i z  b ie s iad y  a rty s ty czn o -lite rack ie j. M am y nadzie­
ję, że publiczność zrozum ie w ysoki cel i poziom tego p rzed­
s taw ien ia  i licznie pospieszy do teatru-

w  PRZYSZŁĄ NIEDZIELE odbędzie się  jak  już za­
pow iedziano  z am bony w e w szystk ich  kościo łach  w ielka ko­
lekta  na  budow ę kościo ła  w T arpn ic . P on iew aż  po trzeba  no­
w ego kościo ła  w  parafji jes t sp raw ą p iekącą i. w szyscy  od­
czuw am y dobrze, że mimo trudne obecne w arunki — stanąć  
może now y dom B oży  — w ięc  serdeczną prośbę zanoszę do 
w szystk ich  w iernych , oby jak dotąd n ie  skąp ili p ien iędzy  na 
cele społeczne i  narodow e — także  na  now y kośció ł nojne 
sk łada li o fiary . — W  głębokiem  zrozum ieniu te j po trzeby  zło­
ży ł na cel pow yższy  B ank D yskon tow y  — oddziały  grudziądz 
k i 100000 — stc  ty s ię c y  m arek  — za k tó re  w im ien iu  całej 
parafii najserdeczniejsze składam  Bóg zapłać.

Ks. Detnbek.
_ * *  PODZIĘKOW ANIE I PROŚBA . N a sp raw ien ie  

sz tandaru  dla Tow . śpiewu „M oniuszko" złoży li ła sk aw ie  na 
ręce  dy ry g en ta  p. B arg ty  pp.: S zyd łow sk i 4 000 mk„ Karol 
B ary ta  3000 m k„ Z abłocki 2120 m k.: — po 2 000 mk-: D om a- 
chow skt, B alcerow icz i Spk...E dm und B alcerow icz; —  po 1000 
m arek : F ranc. T kaczyk, R u tkow sk i- Spychała , F r. D erdow sk i, 
S tem ick t, S t. R óżeński. P aszo tta , C entek , Józefow icz, Fel. K a- 
ro lew icz, Br- S ad łow ski, K uźniak, W ielgosz; — po 500 m k.; 
D ąbrow sk i, TrepkoW ski, W aw rzynkow ski. T opolew ski, F ranc. 
K raszona, P io tr  D om brow ski, J. R akow ski. — Ogółem w p ły ­
nęło 32 620 mk.

Za te  datki w yrażam y  szan. O fiarodaw com  serdeczną po­
dziękę . P o n iew aż  jednak sz tandar w dzisiejszych czasach 
daleko w ięcej kosztuje, upraszam y gorąco szan. R odaków  o 
dalsze datk i na ten  cel.

W im ien iu  Zarządu Tow* śpiew u „Moniuszko": 
Szczepan W ielgosz, prezes- 

—** DYREKTOR P om orsk ie j Izby  Skarbow ej p. S tan i­
sław  O brzud, w y jech a ł na sześc io tygodn iow y urlop- Z astę ­
pow ać go Sędzię naczelnik w ydzia łu  p. W etnar —  w zgllędnie 
p. radca Solman.

— ** SŁUPY  GAZOWE — jak donosiliśm y w nr. 155 — 
rzeczyw iśc ie  w net zupełnie znikną z naszych ulic. L ecz za 
to, jak  dochodzą nas liczne w ieści, pow stają  na u licach  i cho­
dnikach coraz liczn ie jsze  dziury  i n ierów ności, k tórych is t­
n ien ie  zag raża  przechodniom  złam aniem  nogi i innem i w y ­
padkam i. C zy m ag istra t, zarządza jąc  w ykopanie słupów, nie 
m ógłby zarządzić  także  natychm iastow ego  w y ró w n an ia  po­
w sta łych  dziur, ażeby  zapobiec ew entualnym  n ieszczęśliw ym  
w ypadkom ? Z w łaszcza w ieczorem  n araża  się p rzechodzień  
na różne w ypadki, gdy dziura  ty lko  p rym ityw nie zak ry ta  fli­
zam i tw o rzy  nierów ność na prostym  chodniku.

— ** UPAŁY. Już od kilku  dni m am y ogrom ne upały. 
P ow ietrze  je s t c iężk ie , ziem ia spieczona a po trzebny  na w si 
i  upragniony w m ieście deszcz n ie  spada. Z dnia na dzień 
zw lekają niebiosa z udzieleniem  ziem i tego cudotw órczego 
pokarm u i  łudzą nas od czasu do czasu — zachm urzonem  
n iebem , — nadz ie ją  nadchodzących burz-

W czo ra j w  chłodzie gorąco sięgało do 30, w  słońcu Mo 
38 stopni Celzjusza. D zisia j znow u pochm urno, upał n ie  tak 
w ielki.

— ** ŁAZIENKI M IEJSKIE jak  m ożna się po upałach obe­
cnych spodziew ać, dzień w dzień o każdej p raw ie  porze są 
przepełnione am atoram i sportu  wodnego. W szystko  w  naj­
w iększy  upał dąży  zanurzyć się w m ile chłodzącej w odzie, 
k tó ra  w  stosunku do rozpalonego pow ie trza  działa sw em i 23 
stopniam i C elzjusza jako  trunek  o rzeźw iający  pddany m dle­
jącem u. N iestety , w tedy, Iciedy są  najw iększe  upały, w  samo 
południe, dziw nym  sposobem  łaz ienk i o 13 godz- są  zam kntę- 
te. C iek aw i nas bardzo, k to  i  co jest tem u w inne, źe w ła­
dnie o tej porze zam yka się łazienki.

—** KRONIKA ŻAŁOBNA. W środę nad w ieczorem  u- 
tonęli kąp iąc  się w W iśle  kol. Szlak Zygm unt i Jóżw iakow - 
ski C zesław , pracow nicy  handlow i firm y M archlew ski' & Za­
w adzk i w  G rudziądzu.

Jes t to  już w tym  roku trz e c t w ypadek  u ton ięcia  p raco­
w nika z tejże firm y.

W yżej w spom niani ko ledzy  należeli do Z jednoczenia han­
dlow ców  i rokow ali .wielkie nadzie je , K. ć. p.

G Ł O S  P O M O R S K I
__** OD FIRMY MARCHLEWSKI ZAWADZKI dow ia­

dujem y się, że  dw aj utonięci p racow n icy  — m agazynierzy  — 
Szlak i  Jóźw iakow sk i b y li pow szechnie łubiani i szanow ani 
pf zez. P rzełożonych i  kolegów . W spólnie b y li oni na pogrze­
bie n iedaw no tem u pochow anego kolegi. P ryncypałow te  przy  
tej okazji jak i często pozatem  p rzestrzeg li przed kąpaniem  
stę w o tw a rte j W iśle. Mimo to. n iew iadom o za czyją nam o­
w ą, udali się  obaj m łodzieńcy  dnia 5-gó bm. w ieczorem  do 
rzek i, gdzie  padli wspólnie ofiarą  ta jem niczych nurt W isły .

W  nieboszczykach  firm a traci dw óch bardzo  dobrych p ra ­
cow ników . a w spó łp racow nicy  dw óch dobrych kolegów.
N ow e te w ypadk i u ton ięcia  podajem y ku przestrodze  w szy st­
kich, k tó rzy  nie mogą s tę  opam iętać i m im o w szelkich prze­
stró g  zaw sze je s z c z e  kąp ią  się w o tw arte j W iśle.

R odzice i  p ryncypałow ie w inni w ięcej baczyć na dziect 
i podw ładnych i zabron ić  trn stanow czo kąpania , gdy zauw a­
ża tak ie  zachcianki.

P o lic ję  zaś w zyw am y ażeby  w ydała  su row y  zakaz k ą ­
pan ia  się na  m iejscach  niebezpiecznych, wzgl. w yznaczy ła  
m iejsce gdzie m ożna się  kapać  w o tw arte j rzece  bez naraża­
nia s ię  na. u tra tę  ży c ta . W  Toruniu np. znajduje ste tak ie  
m ejsce ogrodzone specjalnie na kąpiel przeznaczone, stale 
patroluje^ tam  policja i dozorcy kąpielow i, tak, iż od czasu 
urządzenia tych  kąpieli o tw artych  nieszczęśliw e w ypadki u - 
sta ły .

— ** ILOŚĆ O FICERÓ W  W W OJSKU POLSK1EM. W e­
dług w ydanej n iedaw no „ listy  s ta rszeństw a  ofierów  zaw o­
dow ych" liczba  oficerów  w wojsku polsktem  w ynosi 16 956, 
w. tern : generałów  — 1.05, pułkow ników  — 467, podpułkow ni­
ków  828, m ajorów  — 1 696, kap itanów  — 4 57!, poruczników  
— 6 195, podporuczników  3 174. O dnośnie do rodaiów  bron i
służy , w piechocie. 7 281, w jeździe  — 1487, w a rty le r jt __
1914 oficerów . W  w ykazie  tym  zw raca  uw agę stosunkow o 
m ała liczbą podporuczników . C harak te ry sty czn ą  je s t rów ­
nież^ różn ica  w ieku  oficerów  poszczególnych stopui, np. 
w śród generałów  dyw izji n a js ta rszy  w iek iem  liczy  1at 61. 
najm łodszy 33, najm łodszy zaś*generał b ry g ad y  30 lat. W o- 
góie poniżej la t 40 m am y 3 generałów  dyw izji i 5 generałów  
b rygady . P rzy  stopniach niższych spotykamy, np. 22-I'etnlch 
m ajorów  i stosunkow o dość w ielu 20-letntcIi kap itanów .

--* *  WALNE ZEBRANIE ZJEDNOCZENIA HANDLOW ­
CÓW  odbyto się w czw artek . Z ebranie zagaił p rezes p. B u­
dny w spom inając o sm utnym  w ypadku utonięcia kol. Szlaka 
i  Jóźw iakńw sktego. K oledzy uczcili pam ięć zm arłych po­
w stan iem  z m iejsc.

Po spraw ozdaniu  kolegi M ichalskiego t Budnego o sp ra­
w ie Zjazdu poznańskiego i z d robniejszych spraw  zaw iad a ­
mia prezes B udny kolegów , tż dz ięk i uprzejm ości p- dyr- Lan- 
gtego udzielono handlow com  50 proc. zn iżk i biletow ej w T e- j 
atrze .

Celem zorgan izow an ia  zabaw y la tow ej w ybrano  Komisję, 
k tó ra  się  zajm ie tą spraw ą.

Z arazem  uchw alono brać u d z ia ł w pochodzie w dniu 16 
lipca.

W  w olnych głosach poruszano sp raw ę zakupienia sz tan ­
daru. S praw a ta  będzie za ła tw io n a  na jednem z następnych 
zebrań. Red. P a led zk i w  kilku stów ach nagrzew ał kolegów  
Z jednoczenia do energicznej w spó łp racy  w szystk ich  w Zje­
dnoczeniu. *

Na w ieniec dla śp. kol. Szlaka i. Jóźw iakow sk iego 'z łożono  
p rzy  końcu zeb ran ia  pew ną kw otę. -

— ** KONGRES CHRZEŚC. ZWIĄZKU MŁODZIEŻY. Na 
jesien i r. b. odbędzie się I K ongres C chrześd iafisk tch  Z w ią­
zków  M łodzieży R obotniczej, na k tó ry  p rzy jada delegaci zw ia  
zków  m łodzieży  robo tn iczej z całej Polski. K om itet W yko­
naw czy, Cb. Z. M. R. pragnąc zespolić? luźnie do tego czasu 
działające narodow e Zrzeszenia i  Z w iązk i m łodzieży robotn i­
czej w jeden po tężny  organizm  społeczny - -  odw ołują stę  na 
te j drodze do w szystk ich  zarządów  kół m łodzieży pracującej 
w  przem yśle, hand lu ,Jrzem iostach , b iurow ości i rolnictw ie, 
aby  nadesła ły  sw e ad resy  i k ró tk te  m em orandum  o sw ej dz ia­
łalności do Komitetu W ykonaw czego (W 'arszaw a, K redytow a 
14 m. 10, k tó ry  p ragn ie  przedstaw icieli „dzikich" zw iązków  
zaprosić  na K ongres ’w charak terze  gości. W  im ię jędności 
narodow ej i ko rzyści ze w spólnej p racy , członkow ie narodo­
w ych i chrześcijańskich  zrzeszeń  m łodzieży robotn iczej, nie 
należących do C hrzęść. Z jednoczenia winni w płynąć na sw e 
Z arządy, aby corychlej ogłosiły  ad resy  i b liższe dane o o r­
ganizacji do b iu ra  K om itetu w W arszaw ie .

Raaci* t o w a r z y s t w .
—** ZA STARANIEM SIĘ Tow- św. W incentego  a Paulo 

odbędzie się dnta 16 lipca. r. b. na  placu w yścigow ym  kw esta  
na w dow y i sie ro ty . P ro s im y  najuprzejm iej P an ie  i Panienki 
chcące b rać  udział w te j kw eście, aby  sie  zgłosiły  w ponie­
działek  dnia 10 lipca w B iurze Tow. św . W incentego a Paulo, 
R ządow a 26 od godziny 3-ciej do 7-mej po południu.

Z a r z ą d -
__** TOW ARZYSTW O JEDNOŚĆ. W  niedzielę, dn ia  

9-go lipca odbędzie się m iesięczne zebranie w  B azarze o 
godzin ie 4 i  pół po południu- O liczny udział członków  u- 
p rasza  Zarząd.

Z Pomorza,
—** ŁASIN- (Awans)- T u te jszy  st- naczelnik poczty  p. 

E kert, delegow any na G. Śląsk, zosta ł tam  instruk to rem  i in ­
spektorem  poczt. .

— ** ŁASIN. (Z abaw a ochotniczej S traży  Pożarnej). Dn.
16 lipca odbędzie się w Łasinie pośw ięcenie zakupionej s i­
kaw ki, a następnie  w ielka zabaw a w  O grodzie m iejskim  przy  
dźw iękach o rk ies try  w ojskow ej z G rudziądza.

P rog ram  je s t następu jący ::
1- O godz. 6 rano pobudka, 2. O godz- 6,30 ćw iczenia 

szkolne O chotniczej S traży  P ożarnej, 3- O godz. 9.36 przy ję­
c ie  S tra ż y  zam iejscow ych na dw orcu kolejow ym , 4. Po­
w itanie gośct w sali p. Szp itte row ej 5- O godz. 10,30 uroczy­
sta  m sza św ., 6- P o  m szy  św . pośw iecenie sikaw ki, 7- ć w i­
czenia pokazow e, 8. Pochód przez m iasto. 9. W spólny w y­
m arsz do O grodu m iejsk iego , 10. W ieczorem  tańce w salt p. 
Szpitterow ej-

Zabawa zapowiada s ię  nadzwyczajnie- O rozmiarach jej 
św iadczyć może już to, że kompletna orkiestra wojskowa tu 
Śrzyjeżdża na ca ły  dzień. M nóstwo n iespodzianek jest przygo

tow anych, specjalnie dla m łodziutkich Pań, k tó re  będą miały 
: ogrom ny zastęp  m łodych panów  do w yboru. T akże o- s ta r­
szych  pom yślano. O czekiw ać w ięc m ożna tłum nego zjazdu 
PP. G ospodarzy,_ tem bardztei, że dobrze rozum ieją, co zti.aczy 
m ieć  w  obecnej posuszy dobrze zorganizow aną s traż  pożar­
ną, k tó ra  nie dba o życie , k ied y  pożar zagraża-

O rganizacja  przyjm uje od pp. G ospodarzy datki w natu­
rze, a zarazem  zap rasza  do zaszczycen ia  obecnością-

_ —** ŁASIN. (Z aw iązan ie  T o w arzy stw a  W ojaków ). Dnia 
9 lipca o godzinie 13 odbędzie stę zeb ran ie  w szystk ich  byłych 
w ojskow ych arm ji polskiej w sali g im nastycznej Szkoły  w y ­
działow ej w celu zaw iązan ia  T o w arzy stw a  W ojaków  na Ł a­
sin.

K om itet zap rasza  w szystk ich  pp. O ficerów , Podoficerów  
i szeregow ców  z Ł asina  i okolicy, k tó rzy  służy li w A rm ji 
po lsk ie j o p rzybyc ie  na  zebranie.

T ow arzystw o  niema żadnych cech politycznych, jest zw ią ­
zkiem  bezpartyjnym .

W  całej Polsce T o w arzy stw a  tak ie  już są zaw iązane.
—■** TORUŃ. (Zamach sam obójczy). W łaścicielka domu 

p rzy  N owym R ynku nr- 22 p. G ertruda  N etzel zapukała dn ta  
4. bm. do m ieszkania  sw ego sublokatora  p. P aw ła  W ittek- 
P on iew aż  w cale się nie odzyw ał, p. N„ w iedziona jaktem ś 
złem przeczuciem  zaw ezw ała  'Pol. P aństw , celem otw orzen ia  
drzw i. G dy tego dokonano zastano pokój pełen gazu, a na 
łóżku W itteka  leżącego bez przy tom ności. P rzy w o łan y  n a ­
tychm iast lekarz  p. dr. P aszow sk t, w rócił go do życia . Nie 
w iadom o, czy b y ł to  przypadek, n ieszczęśliw y, czy  zamach 
sam obójczy- ‘ (J.)

S p raw y s n e t a n o - p s u s i l a r c z e .
Waisee Zebranie Związkaa Przem ysłowców  

Pomorza*
W  dniu 29 czerw ca br. w  salach  D w oru A rtusa, w T o ru ­

niu, odbył się W alny Z jazd Zw iązku P rzem ysłow ców  Pom o­
rza- O godz. 1 w południe Zjadz zag a ił p rzew odniczący  Zw-, 
p rzem ysłow iec  inż. J. C hrzanow sk i z Torunia. W  przem ów ie­
niu podkreśloną zosta ła  konieczność u tw orzen ia  silnego Zw ią­
zku P rzem ysłow ców  dla podjęcia opuszczonych przez  N iem ­
ców  placów ek p rzem ysłow ych  dla zakładania now ych p rzed ­
sięb io rstw , dla una iodow ien ia  p rzem ysłu  na Pom orzu, k tó ry  
dotychczas by ł zależny od N iem iec a  obecnie stać  się pow i­
nien podw aliną po tęg i Polski. Jako dow ód zrozum ienia 
waż-nośoi sp raw y  by ł nie ty lko  w spó łudzia ł licznie zebranych 
P rzem ysłow ców , k tó rzy  przy jechali na Zjazd z dalekich m iast 
Pom orza, ale obecność p. W ojew ody, P rzedstaw icie li W ład- 
W ojew ództw a, S ta ro s tw a  K rajow ego, R ady  M iejsk iej i  M a­
g is tra tu .

Im ieniem  W ojew ództw a P om orsk iego  p rzem aw ia ł inż. 
Celicbow ski, R adca W ojew ództw a, podkreśla jąc  do tychczaso­
w y  do tk liw y  b rak  organizacji przem ysłow ców . W ładze n a ­
sze ożyw ione peln tą chęci podniesienia i  rozw oju przem ysłu, 
cha w spó łdziałać ze społeczeństw em , pragną nie rząd z ić , a 
p racow ać w spólnie z przem ysłem , chcą być najśc iśle j zespo­
lone ze społeczeństw em . O dbicie żądań w szystk ich  i potrzeb  
is to tnych  może dać ty lko dobrze zorgan izow any  zw tązek. 
Je s tto  więc koniecznością najżyw otn ie jszą  u tw orzen ie  tak ie j 
organizacji- Z rad o śc ią  w ięc  p o w ita ł zebranych  R adca  dr. 
C elichow ski i p rzy rzek ł ze sw ej stro n y  i im ieniem  W ojew ódz­
tw a  w e w szystk ich  sp raw ach  posłuch i  poparcie  zw iązkow i 
udzielać.

P rzedstaw ic ie l S ta ro s tw a  K rajow ego podniósł sp raw ę 
szkoln ictw a przem ysłow ego, co przez  zebranych gorąco p rzy - 
jetem  zostało. O becny na zebran iu  W ojew oda P om orsk i p. 
Jan  B ren jsk i podał do w iadom ości, że p rzy  ostatn iej bytności 
M in istra  O św iaty  p. P rezy d en ta  Ponikow skiego , sp raw a p rzy ­
w rócenia  szkoły P rzem ysłow ej w T oruniu  by ła  szeroko om a­
w ianą t W ojew ództw o ze sw ej strony  czyn i usilne staran ia  
o p rzyśp ieszen ie  P za ła tw ien ia  tej w ażnej spraw y-

Zjazd jednogłośnie p rzy ją ł rezolucję:
P ie rw szy  Zjazd Z w iązku P rzem ysłow ców  Pom orza 

uchw ala, że dla podniesienia przem ysłu  na Pom orzu  koniecz- 
nem je s t w skrzeszen ie  szkoły  przem ysłow ej w Toruniu- R e­
zolucja ta  przesłaną zo.stanie przez P rezyd jum  Zjazdu do 
W arszaw y  do Sejm u i M inisterstw .

Z ebraniu p rzew odniczy ł inż. p. B olesław  R yb iew sk i, Dy­
rek tor fab ry k i m aszyn  ro ln iczych E- D rew itz  w Toruniu. Se­
k re ta rzo w ał p. G rom kiewicz-

W ygłoszono re fe ra ty :
„C h arak te ry s ty k a  przem ysłu  Pom orza i jego przyszłość."
W  b lisko  godzinnym  odczycie dał p. dr. C elichow ski kom ­

pletny obraz przem ysłu  Pom orza i w arunków  je g o  rozw oju. 
Na zasadzie  odpow iednich cyfr dow iedzie li s ię  zebran i, t e  
p rzem ysł Pom orza jakościow o p rzew aża, jako p rzem ysł d ro ­
bny. ilościow o zaś ustępuje ty lko Śląskow i i  Poznańskiem u.

P an  dr. jur- R oszak m ów ił o k red y c ie , podkreśla jąc  cię­
żk ie  w arunki zdobyw ania środków  obro tow ych  dla przem ysłu. 
Zjazd uchw alił odpow iednią  rezo lucję  dla p rzedstaw ien ia  
w ładzom  m iejscow ym  t . M inisterstw om  w W arszaw ie-

Żapow tedzlane inne  re fe ra ty  odłożono do następnego ze­
brania-

W  spraw ie  o rgan izacji w yw iązała  się dyskusja, w  k tó ­
re j b ra li udzia ł liczni m ów cy Zjazd doszedł do przekonania , 
że należy naw iązać  ścisłe porozum ienie ze w szystk tem i do­
tychczas is tn ie jącem i T o w arzy stw am i P rzem ysłow em i P o ­
morza,

Uprzejm ie p rze to  p ro s im y  w szy stk ie  T o w arzy stw a  i o- 
soby, k tó rym  dobro przem ysłu  t u trw alenie dobrobytu tej 
dz ieln icy  na sercu  leżą, b y  raczy li n iezw łoczn ie  z całego 
Pom orza t w olnego m iasta G dańska ze w szelkietu t sp raw am ’ 
w  celu porozum ienia i uzogdnfenia' p racy  naw iązać  z nam i 
kontalct. Po łączm y się  dla w spólnej zw arte j p racy  w edług 
h as ła : „W  jedności — siła"

W szelką korespondencję k ierow ać prosimy: S ek re ta rja \ 
Zarządu Związku p. Ed. Stefanowicz, Toruń-Mokre, ul- Ko- 
ściirszkt 60

W  imię id ei rozwoju p racy  przem ysłowej p rosim y  re ­
dakcje Pw szystkich pism  Pomorza oraz W olnego M iasta 
Gdańska o łaskaw e przedrukowanie niniejszego spraw ozda-
n i a .  ____

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz.
Za redakcjo: Izydor SredzkL



Nieubłagana śmierć wyrwała powtórnie z r,aszego grona wskutek nieszczęśliwego wypadku przy kąpaniu w Wiśle 
dnia 5 lipca, 1922 r. naszych wspópracowuikćw p B

Zygmunta Szlaka
Mieczysława Jóźwiakowskiego

w 24 roku życia. 
Firma traci w nieh bardzo dz ielnych, sumiennych i nawskroś obowiązkowych współpracowników, których zalety 

zachowa w wiecznej pamięci.

Firn? a Marchiewski & Zawacki.

Powtórnie wyrwała nam śmioró i  naszego grona w stu ■ 
tek nieszczęśliwego wypadku przy kąpaniu w Wiśle drua 5 b. m.

S« g ).

ZygiJła Szlaka
Ś .  p a

Mieczysfów: Je żakowskiego
W zmarłych tracimy prawdziwych i wzorowycL kolegów 

jak i współpracowników, których pamięć n nas nie wygaśnie.

P e r s o n e l  f i r m y  l a r c b  e w s k i  &  l a w a c i  i .

(2201

Dnia 5. b, m. wieczorem oddał 
ducha Bogu Wskutek nieszczęśliwego 
wypadku nasz kochany i drogi syn, brat, 
szwagier, kuzyn i wuj

Z Y »N T  SZLAK
w 22 roku życia.

O czem donoszą krewnym i zna­
jomym w ciężkim smutku pogrążeni

H H * ic e  'i R odzina,
Grudziądz, Najmowe, 7. lipca 1922.

PODZIPW IIE.
Panu gen. Ładosiowi, księdzu 

profesorowi Czablewskiemu, ks 
prof. Łukaszkiewieżowi, członkom  
„Pooudki", kolegium nauczyciel­
skiemu Szkoły Budowy Maszyn, 
skh damy serdeczne „Bóg zapłać", 
za oddanie ostatniej usiugi ś . p. 
Leonowi Halbfachowr.

Szczególnie dziękujemy za 
wszystkie trudy i mozoły, których 
Się podjęło grono kolegów przy 
odnalezieniu zwłok ś. p. Leona 
Haibfacha.
2539 Rffldsisia

S&ms&sód
o p a ro w y  38 F. S. 5 tonow y prawie nowy, 
je s t  od zarf“<! korzystn ie  d o  s p r z e d a n i a .  
Ó ie tty  pod „SAMOUHÓD“ do T ow . A kc.

lęfęklam a P o ls k a -— { b t l g c s z a  G t ó s k a  164,

o z n e

Faktem jest
że nigdzie tak  k o rzyst­
nie i facio n;e żaku mi e 
się mebli, ja k  2195
•w P o m o r s k i m

R n J fa  e ś l i ,
B : ąc iio n  O a r s i s i .
przy tri. Ogrodowej -4/6.

• ni tnniiii w  roku! 
M im  tun  i t
dom o t a n ia  •w yp rze­
d a ł  mebli każdego ro­
dzaju przy ul. O grono­
w ej 4/0, (w bliskości 
rynku rybiego).

Na zlecenie ijprzedłwnó 
będę 2194

w  pc ? ier*-' 
dm« (& lip ea  br­
w i  *0

począw szy,
w ulicy Cbci.nrińsk.Iej, 
pod 1. 72 publicznie za  
natychm  listową zap ła tą  
więce dającem u: 
urządzen ie  kuchence, 
2 szaty  Kuchenne, urzą­
dzenie pokoju im eszksl- 
nege , elesranek; g a rn itu r 
pluszow y, stói do kaoa- 
py, krzesia, stonki, wer- 
tyko, dużo "ślicznych 
obrazów, orzechowy kre­
dens, łó«ky zm ateracem , 
sto ły , law y bardzo do­
brze u trzym aną m aszy­
nę do szycia (Singoza), 
szezlong flobrzd u trzy ­
m any z eleganr-ką ko ł­
d rą  phwzową, 4-kołow y 
w óaes ręczny, cynkow ą 
w annę do kąpania, dużo 
fsgarek. porcelanę, szkIo 
i uaczynia kuchenne, 
sretirne nakrycia sto ło­
we, noże, w idelce, łyżki 
i tp. przedm ioty. ! O glą­
dać  raożoa godzinę przed 
licytacją. ,

B r u n o n  D a n » e i ,
licytator i taksa  tor, 

G roblow a n r. 3

P o s a d y

1 a ito b rw m

stoS&rzoiF
n a  lepsze loruierow ane 
meble p łace do 240 m .\ 
D8 godz., btaucje i w ikt 
w m iejscu. % ł .  pod 
nr. 2184 do ekspedycji 
Głosu Pomorskiego.

sTMPBTBCirw M S  .8
'B A C 2 S N Q $ Ć ^
N a sprzedaż b iyczka 

paro konna, rozw jrk , 
g lin iana cegła. [25Ł0 
ul. D ługa nr. 8. skład.

M h d s i a

s b  ii f l t w a
poszu tuje od zaras Lub 
później posady. Z gł. 
uprasza się naa sl&ć do 
eksped. O.osu Pomors­
kiego pod nr. 2537.

D m a jm h n le !
Niniejszym podajemy naszym S -anownym Odbior­

com do łaskawej wiadomości, że z d n ie r  1 lipca r,b . 
obowiązują na wyroby nasze następujące ceny detaliczne:

PajHerosy bez astnr^a;
« • . .  . 22 ,— mk. za &*4uką

OpSIma . . . . . .  2 0 ,— y, „  „
IF1§w© ■ .  .  ■

S s r s a k o s z  * ■ m m » , ,

S©§a ł r os k . . . . . .  {4 ,— )) y, jj

Papiea*' »sy z nstnibiem:
Nlor p in ; uitra ■ ■ . . I4S— m k. aa
G rubas . ■ s > ■ 12.— n »«’ *•
I ^ n w n  . . . . . . I P .- » ss »
W anda ■ ■ ■ ■ a 1 0 , -»5 ti
Arbimafica „ . n • . S s SJ 5

P o sn a ń , dnia 1 lipca 1922.

Fabryka Wyrobów Tytoniowych

„ S A K M A T I A "
Towarzystwo Akcyjne — w Poznamu.

2183

B E K S  « H m M i c i t M M i e M i i n i i m i i i n n i i t ł ł J j j n i K j M n n i e i i « » M

Dziś i dni n astęp n y ch  nadzw y­
czajny program  S tella  IJar# 
i B ruoon  R astner w w soaaia lym  
głośnym  zagran icznym  filmie

Polski-niem- Ksicth.EZka i  f o n i i
W ielki dra m at w 6 ogrom , akrach. 
Oprócz tego w spaniały  ,V ariete‘‘ 
I. 2  jraPi0*wn© t lo w iis

li. Ulubioii? tanceite Fepi Ccnradi
z nowemi u tw oram i.

• i i ł i i i i i n u i t e o f i m i i i i i i M t t m i  i i i i ł t i a i m i i i t t i i t i t i i t i i i

t ig g -  W e t B  „ O n e f
.Tylko ao pooiedziałku! 

W i e l k i  d r  a m a t  w schodni

P raw dąiw a sztuka kinom atogr. 
Oprócz tego bajeczna kom edja 
„ C Ó R K A  VI Ę T fl  W A “

V A B  I  E  T E.
2204 D yrekcja.

K I N O  K O R S O
M ay L anda. O u ldo  F a sc iie r

O yrkow y d ram at k rym iaaloy

D J A S E Ł ! ! !
Nad i wyczaj mtersaiący!

12188

&


